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W I A D O M O  Ś C I W O J E N N E .
: z P e tersb u rg a . W iadom ośc i Z agraniczne: Prussy. Anekdota. 

R o zm aito śc i.T r e ś ć .  W iadom ości K raiow e

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga, 2.5 Marca.
Jenerał-M aior Popow N ay łask aw iey  m ia

nowanym  został G ubernatorem  C yw ilnym  
W ołogdow skim  z przemianą, stopnia Jen era ł 
M aiora na R adcę R zeczyw istego Stanu-

Henryk Von Offenberg  M arszałek pow ia
tow y Holdingeński G ubernii Kurlandskiey 
nayłaskaw iey m ianowanym  został Kc.mej.iuii 
k rem  dworu Jego C esarskiey M ści.

Uwolniony od służby P u łk o w n ik  Bibiknw 
nayłaskaw iey m ianowanym  zosta ł W ice-G u- 
bernatorem  W łodzim ierskim  z przem ianą sto
pnia Pułkow nika na Radcę K ollegskiego.

P u łk o w n ik  ^slan-Chari Kurjrński, nay łaska
w iey  zasczycony został z ło tą  szablą ozdobicr- 
ną dyiam entam i.

-  Droga zim ow a zupełnie się zruynow ała 
w  sto licy°tu teyszey , i k iedy  niespadnie no
w y ch  śniegów , to w  przeciągu k ilku  dni 
zupełn ie  będzie sucho po ulicach tu teyszych. 
Lecz rozum ieć należy, źe w okolicach Pe
tersburga, a naw et i w  odlegleyszych p ro - 
w in cy iach , nierów nie ba idz iey  bydz musi

nieprzebyta; poczta albow iem  tak  zagranicz
na iak  k ra io w a, która iescze w  p rzesz ły  p ią 
tek  pow inna b y ła  nadeyść, do tychczas ie
scze n iep rzy b y ła . Jest to osobliwszy tu 
p rzy p ad ek , aby tak d ługo  na m ą k ie d y  
czekano. Dla tey w łaśn ie  przyczyny mc p ra 
w ie w num erze ninieyszym  niekom m um ku- 
iem y czytelnikom  naszym z w iadom ości zag ra 
nicznych.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P u u s s r .

z Berlina, 8 Marca. '
Pism a publiczne doniosły,  ̂ że P u łk o w n ik  

Massenbach od nieiakiego iuż czasu staw iony 
b y ł p rzed  rad ą  w oienną. Ta w iadom ość 
iest za nadto wczesną; lecz rozum ieią ,  ̂ ze 
rada woienna ina się w krótce zgrom adzić, w  
celu w ydania w spraw ie iego w yroku , i ze 
ten w yro k  natychm iast ogłoszonym będzie.

Dotychczas nie w ym agano iescze aby akto- 
row ie  tuteyszego teatru w chodzili w  służbę 
w oyskow ą, chociaż p raw o  woieune teraz
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istni a iące nikogo od fcey powinności niew y- 
łącza . N iedawno atoli m łodzi ak to row ie 
o trzym ali zalecenie aby się staw ili do zacią
gu do m ilicyi k ra iow ey .

W skutek rozkazu Króla Jm ści, nabożeń
stw o w  k o śc io łach  tu teyszych F rancuzkich 
protestantskich ma się odpraw iać koleyno w 
ięzyku Francftzkim i N iem ieckim .

A n e k  d o t a .
Cbraz m ałżeństw a.

M łody ieden m ęsczyzna nam iętnie zako
chany  w p iękney  pannie, sąd z ił się bydź na 
sczycie sw oiego sczęścia, k ied y  o trzym ał od 
rodziców  kochanki sw oiey pozwolenie wey- 
śc ia  z nią w  nierożerw ane zw iązki m ałżeń 
stw a. Z n iecierp liw ością  oczekuiąc tc y 
ch w ili, leci do znaiomego a rty sty , b ieg łego  
w sztuce m alarskiey i prosi go, aby odm alo
w a ł obraz allegoryczny stanu, do którego się za
biera. »Tu masz pole ukazania ca łe y  doskonało
ści tw o iey ;.(rzek ł mu) chcę spraw ić  p rzy jem 
ne podziw ienie p rzy sz łey  m ey żenie, w ysta- 
w u iąc  iey  obraz sczęścia iak ie  mnie spraw iaj 
w ystaw  Hymena w naynadobnieyszey postaci, 
niech oczy iego p a ła ią  ogniem  niesm iertel- 
ney m iłości m ałźeńsk iey , a c a ła  postaw a 
niech przew yższa w piękności i k sz ta łtach  
samego Adonisa; day  mu pochodnię w  rę ce , 
lecz św ia tło  iey  powinno blaskiem  swoim  
gasić pochodnię samego A m ura, którem u tak 
n iespraw ied liw ie p rzy p isu ją  w ięcey  p o w a
bów i zap a łu . S łow em  w y  ley na ten obraz 
c a łą  m oc i dzielność sztuki A pellesa, a bądz 
pew ny odpow iedniey m oim  uczuciom  nagro
dy."' Posłuszny artysta niesczędzi p racy  i 
tw orzy zachw ycaiącey  piękności obraz, a 
skończyw szy go w  łasn ie  w  w ilią  ślubu 
pom ienionego m łodzieńca, pospiesza do iego 
m ieszkania N iec ie rp liw ie  c z e k a ł go zako
chany sczęśliw iec, p rzy  w eyściu  zaraz ty 
siącem  p rz y w ita ł go narzekań za opóźnienie; 
lecz razem  z n iec ie rp liw o śc ią  z ry w a  zasłonę 
obrazu i pełen  nieukontentowania przem aw ia: 
>,0 ialc daleko iest tw óy pęzel od m oich 
uczuciów , cóż to za przymuszony uśm ich H y
mena, zdaie się, iż z n iechęcią  pogląda na 
pochodnię, która mu sczęscie roku ie , gdzież 
iest ten ogień oczii, k tó ry  pow inien bydź 
fcłómaczem uczuć duszy. Z aw iodłeś moie 
nadzieie. Tuż sama zw yczayna i bez na
dziei m iłość  w ięceyby  zapew na w y raża ła  
sczęścia, gdzież ta pew ność niedorów nanych 
słodyczy? cuź to znaczy ten blady ogień po

chodni? te w iędn ie iące  kolory  k w ia tó w , któ
re nayiasnieyszem i farbami pow innyby b y ły  
byuz oddane. Lecz cóż mam począc k ied y  
nic lepszego tw óy pęzel u tw orzyć niem oźe, 
muszę ci zap łacić; lecz niepowiuieneś się 
gn iew ać, źe proporcyionalną w artości obrazu 
w e d łu g  przekonania moiego dom ierzę ci na- 
g rodę . ..Na te s ło w a  rz e k ł  rozsądny .nalarz: 
Znam ia dobrze Panie w ady  obrazu moiego, 
uw aga Pańska co do ciem ności i n ieźyw osci 
farb, iest bardzp sp raw ied liw ą , a p rzeto  p ro 
szę go o c ierp liw o ść  przez czas n ie iak i i o 
pozw olenie, abym  ten obraz p o p ra w ił. Nie- 
p rz e c iw ił  się temu m łodzien iec, i artysta 
p racę  sw oią w z ią ł  ; do siebie; lecz bynay- 
mniey iey  n iep o p raw ia ł, a po upłyuiem u k il
ku m iesięcy  od czasu k ied y  pom ieniony 
m łodzieniec w szed ł w śluby m ałżeńsk ie , z io- 
w u się z n ią u d a ł do m ieszkania iego. Już 
go niespotkaao tak  iak  p ie r we y z n iecierp li
w o ścią . W  p rzedpokojach  i w  sali naw et 
k ilk a  m inut czekać m usia ł, nim m łody m a ł
żonek w y szed ł do niego w  szlafroku. Spo- 
koynie p y ta ł  się a rtysty  o stanie zd row ia i 
od niechcenia przyb iiźyw szy  się do obrazu, 
roskazał podnieść zasłonę. ..Cóż to znow u, 
p o w ied z ia ł z nieukontentowaniein,.. zapalone
mu A m urow i w łaśc iw a  iest ty lko taka p o 
stać, nie zas H ym enow i, k tó ry  nierów nie 
w ięcey  pow iuien m ieć pow agi i przystoyno- 
śc i, co znaczą te p a ła ią ce  oczy, te nagie ra 
miona, iuź nadto p rzesadziłeś m oy kochany. 
W szystko na tym  obrazie zbyteczną oddycha 
roskoszą; ani p rzepaska sam ey W enery niema 
tey  św ietności, iakąs nada ł lekk iem u p rzy 
k ry c iu  Hym ena. Jednym  słow em  obraz tw oy 
bynaym niey nie w ystaw ia stanu m ałżeńskie
go." M osanie, o d p o w ied z ia ł m alarz, p rze
w id z ia łem  to. Przed trzem a m iesiącam i ob
raz m óy zd a w a ł się Panu zupełn ie  słabym  i 
zle w y raźa iący m  to uniesienie uczuć, iak ieh  
w tenczas przepełnione by ło  serce iego , teraz 
Pan znayduiesz go za nadto ubarw ionym  i w 
przesadzeniu w ystaw uiącym  stan m ałżeńsk i. 
Lecz proszę mnie w ie rzy ć , źe ani iednego 
rysu w  obrazie m oim n ieodm ieniłem  i c a ła  
przem iana iest w  sam ym  Panu, b y łe ś  w ten
czas kochankiem , z nam iętnością ub óstwi a i ą- 
cym  przedm iot sw y ch  uczuć, a teraz iesteś 
m ałżonkiem ."

Rozumiem o d p o w ied z ia ł m ło d y  m ałżonek, 
dobry iest tw óy obraz, oto i zapłata. To mó
w iąc  d aw a ł mu w o rek  z pieniędzm i. Lecz 
artysta n iep rzyym uiąc  pieniędzy rzek ł: N ie, 
Panie ia  tego obrazu niezostawię iem u, a in-
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ny zrobią? który  zapewna lepiey przeznacze
niu swoiemn odpowie. To rzekłszy w y
szedł i po nieiakim czasie wrzeczy samey 
przyniósł inny obraz? optycznie w ystaw uiący 
m ałżeństwo. Obraz ten patrząc nań zdaleka 
dziwney byłpiękności; lecz w miarę przybli
żania się trac ił c a łą  sw ą świetność i w yra- 

• zenie? tak, że przystąpiw szy naybliżey, nic 
praw ie niew yśtaw iał przyiemnego, wszy
stkie przedmioty zdaw ały się bydz nieksz
tałtne? farby niezmiernie b y ły  grube i bez 
wszelkiego znaczenia.

Mądra nauka dla m łodych, uw ażających 
m ałż-ństw o nie z tego punktu, z którego 
nań patrzeć należy.

R O Z M A I T O Ś C I .

Wiadomość o śmierci Piotra Wielkiego, napisa
na przez ' Biskupa Teofana Prokopowicza i 
drukowana w roku 1720 (Ciąg dalszy Obacz 

N r  58).
Przedsiębierzemy także opisać to wszyst

ko co nastąpiło po śm ierci Piotra W .—Dnia 
wczorayszego zgromadzone człońki Nay- 
świętszego Synodu i Senatorowie postanowi
li, aby w zdarzeniu nieodżało.waney straty
• tak  dobrego Monarchy i Oyca wszyscy po- 
mienieni członkowie i Senatorowie zebrali 
się do pałacu Monarszego i tam uchwalili 
należne środki do utrzymania w  spokoyuo- 
ści i porządku naród, pierw ey nim mu cbia- 
wioną będzie śm ierć Naymiłościwszego Pa
na. Tak się i stało. Skoro smutna w ieść 
zgonu Monarchy rozniosła się w  zamku, na
tychmiast wszyscy Senatorowie i czterech 
Członków Synodu (tyle albowiem tego dnia 
nocowało w zamku) tudzież Jeneralitet i zna
komitsze osoby ze stanu Szlacheckiego zebra
ł y  się do osobnogo pokoiu, gdzie nayprzód 
poczęły się naradzać względem następcy tro
nu. Niektórzy utrzym ywali, że berło  nale
żeć powinno samey tyiko Cesarzowey, na 
mocy koronacyi odbytey niedawno. Drudzy 
zas utrzym yw ali, że praw o niedaie podob
nego przykładu , bo i w innych k raiachM i-

• narchinie koronuią się; lecz to niedaie by- 
naymniey im' praw a do wstępowania natron. 
Wtenczas ieden z obecnych zabrał głos i 
przypom niał w  iakim  zamiarze Cesarz koro
now ał małżonkę swoią. To iest że przed 
w ypraw ą iescze Perską odk ry ł b y ł myśl 
sw oią czterem Ministrom i dwóm członkom 
Synodu tu obecnym, pow iadaiąc, że chce

pierwszy dadz p rzykład  w Rossyi korono-, 
wania Cesarzowey małżonki swoiey dla te
go, aby w zdarzeniu zeyscia iego z tego 
świata tron niepozostał bez następcy i aby 
żadne zamieszania w narodzie nienastąpiły. 
W  głosie tym pomieniony członek odzyw ał 
się do świadectwa znayduiących się tu osob, 
którym  Monarcha zamiary swoie b y ł obia- 
w ił. W ezwane 11a swmdectwo osoby po
tw ierdziły  takowe . zeznanie. W  skutek 
czego postanowiono uznać Cesarzowę za na- 
stępczynę tronu i pr w ą M juarchinię swoią, 
a radę tę nienazywać Kongressem Elekcyy- 
nym; lecz tylko osw iadczaiącym  uroczyście 
wolę Monarszą. W skutek czego w Jmieniu 
zgromadzenia całego Senatu, członków Syno
du i Jeneralitetu napisano deklaracyią wspól
nie z bolesną w ieścią o śmierci N iy łaskaw - 
szego Monarchy, ogłaszającą narodowi w stą
pienie na tron Nayiasnieyszey Cesarzowey 
Katar zyny  i nakazuiącą wszystkim stanom 
wykonanie przysięgi na wierność iey i pod
daństwo.

Po napisaniu i podpisaniu tey deklaracyi 
wszystkie pomienione osoby udały  się do 
pokoiu przyległego temu, gdzie spoczyw ały  
zw łoki uwielbianego Cesarza. Tam i Cesa
rzowa nadeszła, którey też osoby przy zło
żeniu hołdow poddaństwa swoiego ofiarowa
ły  akt nowo ułożony, pozdraw iaiąc ią  ia- 
ko Monarchinię i samowładczynę sw oią. A 
chociaż łzy  rzewne Nayiasnieyszey Pani i 
smutek głęboki niepozw dlały ani słow a na 
to przełożenie przemówić, gdy iednak przy
stąpiono do ucałowania iey ręk i, bynaymniey 
,tego niebroniła i w przyięciu tronu nieuka- 
zała oporu. A tak to wielkie dzieło w sku
tek woli samego Monarchy i rozrządzeń 
przedwieczney opatrzności w  zgodzie i spo- 
koyności dokonanem zostało.

W krótce i dzień nastąpił. W szystkie p u ł
k i ile ich było w  Petersburgu, otrzym ały 
natychmiast przez dowodców swoich smutną 
w iad >mosć o śmierci Pana swoiego. Pow
szechny zatem smutek rozlał się po ca łey  
stolicy. N. (^esarzowa imiennym ukazem 
zaleciła aby gaża zasłużona wszystkim p u ł
kom niezwłocznie wydaną była.

Tegoż dnia Jenerał-M  lior Jwan D m itryief 
Mamowiw wysłanym  został do M iskw y, aby 
tam wspólnie z Senatorem Hrabią M Uwieic- 
wym  wszystko w porządku i spokoynosci 
u t r z y m y  wanem było  i deklaracyia pomie- 
niona natychmiast ogłoszoną. Gdyby zaś 
iakie zamieszania i rozruchy okazały  się, za-



l e c o n o im  wszystkiemu wcześnie zapobiegać 
i niespokoynych karać; lecz do tego nieprzy- 
szło, Spokoyność albowiem powszechna ni
gdzie naruszoną, n iebyła. Skoro zaś o d g ło 
sem dzwonów w ezw any naród do w ielk iego  
k o śc io ła ,  usłyszał o śmierci Monarchy, po 
wszechny p łacz  i tak  silne nastąp iły  ięki, 
i ż  ledw ie  można by ło  ie uspokoić i zmusić 
do w ysłuchan ia  c ie rp liw ie  w szystk ich  pun
k tów  deklaracyi.

W kró tce  potem napisano rotę przysięgi 
w e d łu g  k tórey  wszystkie stany powinńe b y 
ł y  zaprzysięgać wierność Cesarzowey, tako
w ą  w yd ru k o w an ą  tegoż dnia rozesłano do 
w szystk ich  prow incyi Cesarstwa Rossyyskie- 
go i w e d łu g  niey rzeczyw iście  w szystkie sta
ny zaprzysięg ły  poddaństwo Nayiaśnieyszey 
Cesarzowey K atarzyn ie . Sami tylko w ł o 
ścianie iako nieliczązy się w  etacie w yięc i 
byli od tego obowiązku. ,

Obok tych zatrudnień, o p rzyszłość , i czas 
teraznieyszey ża łoby  n ieby ł  przepomnianym. 
Na tymże Kongressie poruczono Jenera łow i 
A rty llery i Senatorowi i kaw alerow i Hrabie
mu Jakóbowi Brass, aby p r z y ią ł  na siebie 
obowiązek zaięcia się obrzędami pogrzebo- 
w em i,  i one na w zór innych państw Euro- 
peysk ich  urządził .  W  skutek czego pomie- 
niony Hrabia p rzybraw szy  sobie za pomocni
ka Jenera ła  Bona, w ybraw szy  oraz zdatnych 
dy rek to rów , i w ykonaw ców , z w o ła ł  rozma
i ty ch  rzemieślników, i artystów, którzy p rz y 
gotowaw szy p raw ie  w  iedną chw ilę  w szy
stkie m ate ry ia ły  wzięli sią do roboty

Tegoż samego dnia k iedy Cnsarz żyć p rze 
s tał,  kaplicę z w ielk iey  sali przeniesiono do 
drugiey mnieyszey, a w pomienioney sali 
w ie lk iey ,  przeznaczoney na złożenie ostatków 
Cesarza, wzniesiono na k i lk u . stopniach tron, 
który  okryto  axamitem purp u ro w y m , stop
nie zas złotemi kobiercami i na nim usta
wiono łoże  paradne, p rzy k ry te  lam ą złotą; 
inne zaś ściany tey sali okryto- kobiercami 
szpalerowey roboty, w yraża iącem i rozmaite 
przedm io ty  historyi Swiętey i niektóre cu
da Chrystusa Pana. Te świetne kolory przez 
k ilka  tylko dni zdobiły  salę; gdyż potem 
wszystkie ściany okryto  k irem  i porozsta
wiano posągi w yraźa iące  cnoty zeszłego 
Monarchy, wzniesiono oraz piram idy, a na 
nich Wyrażono pięknym  pęziem rozmaite

czyny Piotra W ielk iego  i zawieszono herby  
wszystkich p row incy i Cesarstwa. Sala oświe
coną b y ła  m nóstw em  św ia te ł ,  które iuż to 
w  paiąkach od Sufitu w iszących ,  iuż z ogro
mny ch lichtarzów ko ło  tronu i posągów 
umiesczonych, iuź nakoniec z lamp do sa
m y ch  ścian przybitych w y p a d a ią c ,  czyniły  
ra żąc ą  postać tey wielkiey  ża łoby . -

Dalszy Ciqg potem.

W  roku 1790 w  ca łey  rozległości Stanów 
ziednoczonych Am erykańskich iiczono tylko 
75 expedycy i  pocz tow ych , przez dziesięć lab 
doszła  liczba ohicialistów w tym wydziale do 
903, a teraz l iczą  iuż ich 0000.

Znaiomy Aktor Francuzki Messe u m ar ł  dnia 
6. b. m . w oyczystem swoiem m ieście  Bru- 
xelli po d ług iey  i c iężk iey  chorobie w d i 
roku życia . Na początku rew olucyi Fran- 
cuzkiey p rze iech a ł  o y ł  do Hamburga, gdzie 
przez  czas nieiaki b y ł  dyrek to rem  teatrów 
Francuzkich. Po tern p rze iecha ł  do P e te rs 
burga i b a w i ł  w  Rossyi aż do roku 
Następnie o trzym ał pozwolenie zaprowadze
nia teatru Francuzkiego w  W arszawie i b y ł  
iego dyrektorem . Z ta m tą d  p o w ró c i ł  do 
Bruxelli i b y ł  powszechnie lubiony i szano
wany.

— C hcąc m ieć  w yobrażenie o obszerno- 
ści i czynności handlu Północno-Amerykań- 
skiego, dosyć iest z l iczyć wszystkie publi
czne banki, istniejące niedaley iak  od  lat Ąo 
w  rozm aitych miastach ziednoczonych sta
nów. W e d łu g  urzędowego spisu iiczba ich  
przechodzi 55o.

—  W ed łu g  pryw atnych  l is tów  z Pampe- 
lluny, rządca Hiszpańskiey prow incyi N aw ar- > 
ry ,  o trzym ał rozkaz od Królu, aby u wszyst
k ich  iey mieszkańców wszelką broń Z a b ra ł .

—  W  Hiszpanii iescze nowa z iaw iła  się 11 
przyczyna nie ukontentowania mieszkańców 
przez ogłoszenie postanowienia, uznającego 
za nieważne w szystkie te nabycia dóbr sk a r 
bow ych, które zostały domierzone w  czasie, 
w ew nętrznych  k ra io w y ch  zamieszek.

— Na rozmaite prożby weszłe do Króla 
W irtem bergsk iego  tyczące  się zw ołania  sta-,., 
nów, odpowiedziano, że Rząd nieprzestaie 
zatrudniać się tym przedmiotem, i ma na
dzielę zadowolnienia w kró tce  życzeń naro
dow ych.

w P e t e r s b u r g u  

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e  g o  S i t  a b  u JEGO C E S A R S K I E Y  MŚCI .  '


